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DO P. T. CZŁONKÓW!
Zwracamy się do Was, Szan. Członkowie o poparcie naszego pisma, które 

wzdęło sobie za zadanie bronienia naszych interesów gospodnio-szynkarskich, — 
Wojna doprowadziła nas do ruiny, a to dzięki wyzyskowi, jakiego na nas dopu­
szczali się dawni austryaccy biurokraci. Czasy austryackie minęły bezpowrotnie. 
Dz.ś nadszedł już czas, abyśmy mogli w wolnej Polsce odetchnąć, znaleźć drogę 
do lepszego jutra Ale do tej walki trzeba silnej organizacyi, jednego ducha, 
skupienia się ramię przy ramieniu jak jeden mąż. T y l k o  s i l n a  n a s z a  w o l a  
w y w a l c z y ,  c,o s p r a w i e d l i w o ś ć  b ę d z i e  n a k a z y w a ł a .

Nie dajmy się pociągnąć tym jednostkom, które nie rozumieją lub nie chcą 
rozumieć naszego doniosłego zadania, c h c ą  b y c  s z k o d n i k a m i .  Jeśli postawi­
liśmy sobie za cel, wyplenienia chwastu z naszego zawodu szynkarskiego t. zn. 
h u r t o  wn ik ó w ,  b y  na  n a s  n i e  r z u c a n o  o s z c z e r s t w ,  ż e  j e s t e ś m y  p a s k a -  
r z a m l ,  to musimy pracować i w z a j e m n i e  s i ę  p o p i e r a ć .

iworzyiny, na nasze stosunki, niezwykle silną organizacyę. W (aalicyi 5000 
naszych członków, płacących olbrzymie podaiki na rzecz skarbu państwa, muszą 
mieć równe prawo do rozdziału tak kontyngentu spirytusu jak piwa i innych ar­
tykułów wchodzących w zakies naszego przemysłu. Nie dopuścimy, by pięciu 
hurtowników- paskarzy, robiących olbrzymie fortuny na rujnowaniu tysięcy uczci­
wych kupców, nadal dyktowało prawa całemu krajowi.

Popierani przez ogół Członków* zwyciężymy, a przez to samo popra­
wim y nasz byt materyalny, inaczej popadniemy jeszcze w głębszą nędzę.

Organ liasz, który dziś wydajemy, stać będzie zawsze na straży naszych 
słusznych żądań.

Zwyciężymy, jeżeli jak jeden mąż skupimy się około naszego organu!
*

Związek
Stowarzyszeń Przem. Gospodnio-szynkarskich 
okręgu krak. Izby Handlowej i Przemysłowej

w Krakowie.V 'H 'v
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6^ 0 0  rodzin szynkarskich 
grozi zupełna ruina.

Przed czternastu  dniam i przy sposobności 
przyjęcia depuiaoyi „Związku Stowarzyszeń 
Go-spednio-szynkarskich ‘ z  okręgu krakow skiej 
Izby Iłamikxwej i przemysłowej w Krakowie 
P an  ueneralny  deiegat Dr. Kazimierz Gałecki 
zapewnił szynkarzy, że w przyszłości uczyni 
wszystko, aby uchronić szynkarzy od krzywd i 
niesprawieuliwości i że weźmie ich w  obronę 
przed wyzyskem ze strony fabrykantów  wódek 
i grosistów, którzy ze szkodą, dla konsum entów 
z jednej a  z szynkarzy ze strony drugiej poro­
bili w czacie wojny olbrzymie fortuny.

Obecnie zadano szynkaiziom nowy bardzo do­
tkliwy cios, albowiem „Oddział spirytusow y 
Zakładu Kredytowego dla nand lu  i przem ysłu 
we Lwonvie“ urzędujący jako Ekspozytura w 
K rakowie przydzielił obecnie z rozporządza­
nych zapasów caią niemal ich ilość jedynie i 
wyiącznie fabrykantom i grosisiom a szynkarzy 
w zupełności pominął i w ten sposób wyrządził 
krzywdę 6300 (sześciu tysięcy) rodzinom szyn- 
karzy

W ym ieniony wyżej oddział spirytusowy od­
mowę swoją w-zględnie postępowanie swoje u- 
zasadnia istniejącym  zakazem szynkow-ania co 
jednak nie w ytrzym uje krytyki z uw agi na na­
stępujący stan prawmy.

Każdy szynkarz, który  m a koncesyę na  wy 
szynk może w myśl o bor iązującj ch w tej mie- 
i ze przepisów sprzedawać napo,e spirytusowa 
bądź to na  kieliszki bądź też w tak zwanej 
drobnej sprzedaży t. j. we flaszkach tak, źe kto 
uzyskał koncesyę jedynie na drobną sprzedaż 
napojów wyskokowych tem u nie wolno szyn- 
kować t. j. sprzedawać na  kieliszki tylko na 
flaszki.

Otóż istniejący jeszcze a dotąd niestety rue- 
zniesiony aawaz szynkowandia dotyczy jedynie 
sprzedaży napojów spirytusow ych na kieliszki, 
niie dotyczy zaś zupełnie tak  zwanej drobnej 
sprzedaży t. j. p raw a sprzedaw ania tychże na­
pojów we flaszkach.

W ynika z tego, ze drobna siprzedaż napojów 
spirytusow ych jest dozwoloną, że zatem  szyn­
ka, rze m ogą ją wykonywać a tom sam em  należy 
się im  odpowiednią ilość sp ry tusu  przydzielać 
w łaśnie dla w ykonania tylko tej drobnej sprze­
daży.

Najlepszym dowodem powyższego stanu  
prawnego i faktycznego jest to, że Oddział spi­
rytusow y jednem u z  tutejszych fabrykantów  
a m ianowicie p. Henochowi Seidenfrauowi w 
Podgórzu przyznał i przydzielił 8 hkł, Kapeluszo­
wi 40 hkl, Peilbergerow i 45 hkl, Schwanenfeldo- 
wi 40 hkl sp iry tusu  itd-, z których połowa prze­
inaczone fest dla sprzedaży hartowne! a drupa 
polewa do sprzedaży drobnej a więc na flaszki. 
Skoro zatem wolno jest panu  Seidenfrauowi, 
•który jest tylko fabrykantem  sprzedawać rpi- 
rytua względna |Ogo przetwory we flaszkach.

to ta  sama m iara  powinna być zastosowana 
do szynkarzy, którzy jak już tylokrotnie wspo­
m inano zostali w  czasie obecnej wojny zru jno­
wani i wraiz ze swoimi rodzinam i pozbaw ieni 
swego dotychczasowego źródła zarobkowania.

Zarazem  uw ażam y stanowisko i postępowanie 
Oddziału spirytusowego filii w Krakowie za 
wysoce krzywdzące epoł szynkarzy, za niespra­
wiedliwe, a w wysokiej nuerzo stronnicze, skoro 
przydzielając spiry tus pom ija w zupełności 
szynkarzy nio przydzielając im ani jednej kro­
pelki dla drobnej sprzedaży, gdy równocześnie 
przedziela, fabrykantom  po kilka hektolitrów 
spirytusu z przeznaczeniem właśnie dla drobnej 
sprzeaaży!

W siz a k  jedna powinna być miara dla wszyst­
kich i jednakie zastosowanie przepisów, bez 
względu na  to, czy rozchodzi się o zwyczajnego 
szynka rz a czy fabrykanta, i jeżeli Oddział 
spirytusow y uznał za stosowne fabrykantom  
lak naprzykład p. Seidenfrauowi przydzielić pe 
wną ilość sp iry tusu  dla drobnej sprzedaży to tę 
samą miarę winien był zastosować do zgłasza 
jących się szynkarzy, litcrym również jak wyżej 
wspomniano napoje spirytusowe w drobne] 
sprzedaży t j. na flaszki mimo istniejącego za­
kazu szynk o wania Sprzedawać wolno.

sku tek  postępowania odzrliału spirytusowe 
go w Krakowie jesi ten, że 6000 rodzin szyn­
karsk ich  grGzi zupełna m ina i ostateczna nędza, 
podczas gdy zbogaceni już i tak podczas wojny 
grosiści i fabrykanci będą w dalszym ciągu spo 
kojnie i pewnie wypełniali swoje kieszenie.

Nadm ieniam y wreszcie, że w myśl obowiązu­
jących przepisów wolno Jest każdemu szynka- 
rzowi t. j. osobie posiadającej pełną koncesyę 
szyrokaiaką ua równi z fabrykantami przerabiać 
spirytus dowolnie na rum i wódkę z tern jedy­
nie ograniczeniem  dotyczącym jednak również i 
fabrykantów, że nie worno im spirytusu prze 
rabiać z cukrem. W ten sposób nie m a właściwie 
żadnej różnicy pomiędzy szynkanzem a fabry­
kantem  a tern samem nie m a najm niejszego 
powodu, aby forytować fabrykantów  i grosis­
tów z widoczną i rażącą Sznodą dla szynkarza— 
przeciwnie z uwagi na to, iż wobec obecnego po 
stępow ania Oddziału spirytusowego szynkarz 
nie otrzym ując sp iry tusu  zimmzony jest prze­
twory spirytusow e nabywać u fabrykanta 
względnie u  grosisty a następnie drogo bn po 
doliczeniu juz zysku tak  fabrykanta jak i swo­
jego wiasnego sprzedawać konsumentowi, 
wskazanem jest raczej przydzielania spirytus a 
bezpośrdnio szynkarzowi albowiem spirytus ten 
po ew entualni m przetworzeniu dostanie się już 
bezpośrednio do rąiK konsum enta z pominięciem 
pośrednika t. j. wr danym  w ypadku fabrykanta, 
a tern sam em  wwpadnio dla konsumenta zna 
cznle taniej.

Wobec tej jaskraw ej krzyw dy wniósł Zwią­
zek przem ysłu gosp -szynk. m em oryał do gen. 
del. dra Gałeckiearo, iv którym  w skazując na te 
anorm alne stosuniki, dom aga się, by odtąd Od­
dział sp irj tuśowy przydzielał spirytus szynka 
rwmt, a to talk colom przerabiania go na. rum  1
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wódkę, jak równia® dl* droLntj j^go sprzedaży 
i uinołMwteal* im  w tan sposón koniecznej e- 
gtzysteneyl.

Związek przem ysłu gosp.-szynk. żyw L nie- 
płonną o d z ie ję , że W Pan Gen. Beieigat tej ze 
wszech m iar słusznej prośnie zadość uczynić 
raczy i uchroni tysiące rodzin od niechybnej 
ruiny.

Z«azd delegatów
Związków Stow. przemysłu gosp.-szynk, 

zachodniej Gaiicyi w Krakowie.
W ubiegłym m iesiącu odbył się w wielkiej 

sali Izby Landlowo-przemysłowej \ v  Krakowie 
zjazd delegatów Zwiąeku stowarzyszeń prze­
mysłu gospodnlo-szynkarskich zachodniej Ga­
lic ji.

Na zjazd konstytuujący przybyłe oKoło 150 
delegatów, reprezem ujących 42 miejscowości 
Gaiicyi zachodniej. Gospodarzem był kom itet 
knak Związku.

Zjazd otworzył p. Józef Becker odczytaniem 
protokółów' z poprzednich posiedzeń kom itetu 
zawiązującego się Związku i złożył sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności tego kom ite­
tu. Sprawozdanie to przyjęli obecni z uznaniem  
do wiadomości.

Następnie p. Em anuel Rosoi.zweig wygłosił 
referat, dotyczący potrzeby pow itan ia  Związku. 
Przedstaw ił fata lny  stan  właścicieli przedsię­
biorstw gospodnio-szynkarskich, k tóry  z każ 
dym dniem w padają w większą nędzę skui 
kieni wyzysku hurtow ników  i prześladow ań 
władz. W końcu podał do wiadomości zebranym  
sta tu t nowego Związku.

P. in struk to r przemysłowy radca  Ostrowski 
wykazał niewłaściwość pieiwszego sta tu tu , o 
którego zatwierdzenie prosi tylko kilku  człon 
kówr kom itetu. O zatwierdzenie s ta tu tu  — mó­
wił —  może prosić cały Związek, jako osoba 
prawnicza. To też podyktował p. Ostrowski se 
kretarzow i Związku cieklaracyę przystąpienia 
do Związku wszystkich stowarzyszeń, których 
delegaci obecni na zjeździo natychm iast podpi 
sali. Następnie p. instrukto i zaprosił kom itet 
celem sp isan ia  protokołu z posiedzenia i przed­
łożenia podania o zatw ierdzenie s ta tu tu  Związ­
ku.

Po przem ówieniach jeszcze k ilku delegatów 
zgrom adzeni jednogłośnie uchwalili poniższe re 
zoiucye, przedłożone przez p. E. Rosemziweiga.

Zjazd uchwal r.
1) Kom itet tymczasowy m a się w ystarać u 

kom petentnych czynników w jak najkiótszym  
czasie o import spirytusu, który  m a być przy­
dzielony eto stowarzyszeń należących do Związ­
ku  z równym podziałem  wedle ilości członków, 
z wytłoczeniem  hurtowników i fabrykantów 
wódek i likierów.

2) Komitet ma pertraktować z browarem oko­

cimskim, krakowskim i t  p. o założenie skład­
nicy piwa przy powyższych stowarzyszeniach 
związkowych.

3) Komitet obowiązany jest czjoiności prawne 
wykonywać przez stałego synayka Związku.

4) Zaleca się kom itetowi w jak  najkrótszym  
czasie założyć w łasną kasę celem spi twadzania 
tow aru i obdzielenia go między członków, jako- 
też celem poparcia kredytowego członków.

5) Komitet m a w przeciągu m iesiąca wydać 
czasopismo zawodowe „Inform ator11, jako organ 
ZwiązKu przem ysłu gosp.-szynk. Gaiicyi zacli. 
Czasopismo to ma wychodzić co dwn, tygodnie.

6) Zjazd dom aga się od kem itetu, by ten prze 
prowadził u władz zmianę ustawy przeciw o- 
pilstwu z r. 1873, aalej rozporządzenia o sku t­
kach kam o-policyjnycn i sądowo-kam ych, do­
tyczącego ustaw y o położeniu tam y opilstwu.

7) Zjazd dom aga się wyjaśnień, dotyczących 
skonfiskowania, podczas ostatnich rewizja, spi­
ry tusu  i wódek i ich tajemniczego zniknięcia.

Repsezers tańsi naszepo Zwązku  
u deŁegata »łr. Gałeckiego.

W ubiegiym m iesiącu zjaw iła się u  p. gene­
ralnego delegata dra Gałeckiego w Krakowie 
deputacya naszego Związku, sKładająca się z Fp. 
Józefa Ileckera, W ojciecha Olszowskiego, Józe­
fa Puczjuiskiego, Em anuela Rosenzweiga, Ma- 
ryana Sikorskiego i H eim ana Stattera.

Delegacya przedłożyła p. delegatowi dwa po 
dania.

Pierwsze dotyczy zezwolenia na przywóz trun  
ków z zagranicj'. Zezwolenie tak ie  powinien o- 
trz jm ać tjlk o  Związek z wykluczeniem fabry­
kantów wódek, hurtow ników  i paskarzy. Dalej 
zawiadomiono p. delegata, że obcy handlarze- 
paskarze sprowadzili do G aLcji 15 wagonów 
spirytusu. Czysty zysk z ewentualnej sprzedaży 
tego sp iry tusu  wynosiłby 6 m ilionów koron.

W drugiem  podaniu reprezentanci naszego 
Związku dom agali się od rządu przyznania 
szynkarzom spirytusu. Spirytus ten otrzym ać 
m a Związek, a  ten  dopiero rozdzieli między 
swych członków bez jakiegokolwiek zysku z 
wykluczeniem  fabrykantów  i grosistów.

(Gdj’by rząd  przychylił się do tego żądania 
Związku, państw o zaoszczędziłoby Krocie m i­
lionów'' na utrzym anie całej falangi prużnu- 
jących urzędników i  dyrektorów. Przyp. Red.)-

P. delegat przyjął przy-chylrie naszych renre- 
zentantów  i ośwadczył, że nie dopuści, by gar­
s tka  fabrykantów m ilionerów bogaciła się nad­
m iernie, a w nędzę w trącała  20.000 rodzan szyn­
karskich.

(Oby po tych słowach nastąpiły i czyny I Red.j.
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„W iadomości Gospodarcze1* piszą.
Na zapytanie władzy politycznej pierwszej 

instancyi, czj posiadający kartę  przemysłową 
na  handel względnie k ram  towarów m iesza­
nych może wykonywać drobny handel słodzo­
nymi napojami spirytusuwymi w naczyniach 
zam kniętych i o jakiej pojemności, oraz czy w 
odnośnej karcie przemysłowej jest koniecznem 
uwidocznienie w ykonyw ania te i gałęzi przem jr- 
slu, wkońcu, jak a  pojemność jest objętą prze­
m ysłem  koncesyonawanym, a jak a  wolnym w 
hand lu  hurtow nym  — udzieliła Izba następu­
jących wyjaśnień:

Sprzedaż detailiczna palonych napojow wy 
skokowych w zam kniętych naczyniach w ilości 
poniżej 5 litrów  wymaga koncesyl po myśli roz­
porządzenia z dnia, 7 października 1904 Dz- p p. 
Nr 121.

K arta przem ysłow a na handel wzgledme kram  
towarów m ieszanych nie mieści w sobie upra­
wnienia do wykonywania drobnego hor dla sło­
dzonymi napojami spirytusowymi w zamknię­
tych naczyniach. Uprawnienie takie posiadają 
jedynie osoby, k tóre uzyskały przed dniem  25 
października 1904 i kartę  przem ysłową n a  h a n ­
del towarów m ieszanych, upraw nia jącą  ich po 
myśli dekretu kam ery nadw ornej z d. 31 m aja  
1838 L. 23.627 także do sprzedaży paloyeh na­
pojów wyskokowych, chemiczną drogą słodzo 
nych, w naczyniach zam kniętych o pojemności 
co najm niej 0.35 litra , a to bez względu a  to, czy 
k a rta  przem ysłow a opiewa wyraźnie na  taką  
sprzedaż napojów, czy też nie, jak  również, czy 
tę sprzedaż napojów słodzonych faktycznie 
przed dniem  25 października 1904 już -wykony­
wały.

Sprzedaż hartowna spirytusu i wódek należy 
do kategoryt przemysłów wolnych. Pod sprze­
dażą huriow ną należy rozum ieć sprzedaż po­
wyżej 5 litrów.

Przedm iotem  sprzedaży mogą być zarówno 
wódki słodzone chemiczną drogą, jak i wódki 
wyrobione na zimnej drodze oraz spirytus.

Czy rozitiyśfna szykana?
Znakom ity praw nik  i obrońca słusznych 

interesów  kunrów  i przemysłowców pol­
skich, d r Adolf Gross, zamieszcza w „N. Re- 
formie** poniższy artykuł, w ykazujący nie­
zbicie, na  iakie to szalone trudności nano- 
tyka kupiec czy przemysłowiec przy wyko­
nyw aniu swego zawodu.

Przed w ojną o paszportach m yślano wówczas, 
gdy się m iało wyjeżdżać do Rosy i, wszystkie in  
ne państw a Europy przyjm ow ały podróżnych 
bez paszportów

W c*aai# wojennym wprowauara© prrymui 
paszportowy wszędzie, a. v Austryi nawet dla 
podróży w ew nątrz państw a — przyozem w pier­
wszym rzędzie u trudniono poaróze mieszk&ń 
com Galicyi. Po rozpwdnięciu się Austryi i wy­
swobodzeniu narodów zdiawaiło się, że możn®, 
się wre-jzeib swobodnie poruszać- Tymczasem 
rzecz aziwnn, ograniczenia osobiste mnożą się 
z dnia na dzień. Istnieje jakiś szal biurokraty­
czny, który coraz więcej zmierza do ścieśnienia 
praw obywatelskich. Jeżeli kto dzisiaj chce je 
chać z Krakowa do W iednia, to m usi się starać
0 następujące pieczątki 1 podpisy: Naprzód m u­
si iść do adm inistracyi podatków, ażeoy zaoła- 
cić zaległe podatki. Cnoć podatek jest zareku- 
rowany, to mimo to m usi całą należytość za 
płacić, a jegeli podatek jeszcze nie jest wymię 
rzony, to urzędnik według swego uznania poda­
je, ile prawdopodobnie bęazie podatek wynosił
1 oczywiście zaokrągla b«rdzo wysoko w górę 
tę przypuszczalną sumę tak , ie  n ieraz obywatel 
nie jest wcale w  stanie tych „domniiem nych“ 
podatków zapłacić. Trzeba te wszystkie rzeczy 
wiste i dom niem ane podatki zapłacić, inaczej 
paszportu się nie dostanie. Po zapłaceniu tych 
podatków petent m usi poiśc do Dowództwa woj­
skowego i cłioć m a już wyżej 50 lat i  rzeczą jest 
wiadomą, że nie należy do zmobilizowanych, 
mimo to m usi mieć potwierdzenie Dowództwa 
wojskowego i cnoć kobiety nie służą przy woj- 
slui. to również i one m uszą mieć potwierdzę 
nie Dowództwa wojskowego. Następnie w poli- 
cyi m usi się petent postarać o pasziuort. Oczy­
wiście wszędzie są ogonki i trzena po kilka dni 
czekać.

Potem dopiero zaczyna się droga ciernista 
rozm aitych potwierdzeń konsularnych i zdaw a­
łoby się, ze powinno wvsta.rczvć, jeżeli znowu 
w ogonkach czeka się k ilk a  dni przy jugosło- 
Aciańskim konsulacie, który  zastępuje czeski 
konsulat, a następnie przy austro-niem ierkim  
konsulacie, a:żenv wreszcie można, mieć prze 
pustkę do W iednia Ale m yliłby się, ktoby są­
dził. że zadaw alniaią się nasze władze tepn ro- 
dzaiu ustaleniam i konsutam em i; nasze władze 
Zadają jeszcze więcej, bo zadają znów specyal- 
nego pozwolenia dawnej Ko mis.ci Rządzącej, a 
obecnie delegatury n a  wyjazd, a tego zezwole­
nia sie tak  łatw o nie dnie. każe ste przyjść za 
3 iyuudnis, a po 3 tygodniach znowu za 3 ty ­
godnie.

Kupcy uzyskali po wielkich staran iach  tvle 
że wolno im odnieść się do Izbv handlowej, ktć 
ra  daje, im potwierdzenie, że n iaia  jechać. N aj­
wyżej dla 10 kunców dziennie takie paszporty 
sie w rdaje, a jeżeli ktoś jest trzechsetrrrn kan 
dydalem, to m usi czekać 30 dni ne swoia kolej.

Trudno zrozumieć, dlaczego nasze władze je­
szcze pom nażają trudności, k tóre nam  rom ą 
Czesi, utrudniiiaiac handel i przemysły i dowóz 
środkÓA*/ pierwszej potrzeby. Niema żadnej u- 
stawy. k tó ra łrr pozv-alała naszam  władzom ro­
bić trudności przv wyjezdzie- Jest podobno ja 
kieś rozporządzenie dawnej Komlsyt Rządzą­
cej, które każe władzom robić trudności przy

^
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udzielaniu. pań^portóa', j*&/ #  teu apoauto *«- 
pobiedz wywożeniu »łuta 1 erebrŁ,

Jestem  przetocimny, ! •  u trudn ien ia  paełfpcrto- 
we, k tó re  nasza władzo wymyśliły, ni o stano­
wią 'żadnej przeszkody dla przem ytnika, bo ten 
sobie paszpoat znajdzie. Stanowią one tylko 
przeszkodę dla przyzwoity cli obywateli. U trud­
ni onia te paszportowe, stanow ią nietylko udrękę 
dla interesow anych, aie są one wprost n iezm ier­
nie szkodliwa dla całego obim u gospodarczego.

U nas jest ogromny brak  towarów7 codziennej 
potizeby. -w W iedniu m ożna nabyć tanio buci­
ki, koszule, sukno, aie nie woino kupcowi je­
ździć, ażeby iow ar przywieść W W iedniu i 
Czechach są zarządzenia, które mogą pozbawdć 
naszych obywateli m ajątku , każdy m a tam  ja 
kieś Interesy, musi je załatwdć. Jeżeli ma czas 
ule pój odzie, to będzie m iał duże stra ty , a n a ­
sze władze nie pozwalają dawać paszportów. — 
Są ludzie, którzy tu  n ie  m ają  zajęcia, chcą go 
szukać gdzieindziej. My m am y in teres w tein, 
ażeb\ iudzie stąd  wyjeżdżali, ale oni n ie mogą 
wyjeżdżać, bo nasze władze nie1 dają paszpor­
tów

Trzeoa wreszcie zrozumieć, że u trudn ien ia  
biurokratyczne przejadły się już obywatelstwu 
i coraz więcej przychodzi społeczeństwo do 
przeświadczenia, że więzy te m uszą prysnąć, je­
żeli wreszcie drożyzna, nie m a w tern tem pie się 
wzmagać, jak  dotąd, i bezrobocie nie ma zni­
szczyć pm ządku społecznego.

Z naczen ie reklamy.
W jednem z pism  zawodowych znajdujem y 

następujące ciekawe uwagi o znaczeniu rek la­
my:

Najważniejszym  środkiem  dla sprzedaży wy­
robów wszelkiego rodzaju jest sta ła  kupiecka 
propaganda. Chodiaż fak t ten jest ogólnie zna­
ną rzeczą, zdarza, się jednakże bardzo często, ze 
przedsiębiorca, pomimo dobrej jakości swoich 
wyrobów, nie m a  dostatecznego zbytu, gdyż nie 
jest np przeprowadzenie sprzedaży odpowied­
nio przygotowany. To przygotowanie polega na  
obszernej propagandzie.

W szelką reklam ę w większych przedsiębior­
stw ach uskutecznia specyalny oddział, m ający 
na czele szefa dla reklam y. Posady w takich 
oddziałach reklam ow ych zajm ują osoby, obda­
rzone zmysłem artystycznym  i organizacyjnym . 
Do skutecznej reklam y zallc ta  się oprócz dziel­
nego podróżującego, wszelkie form ularze kore 
spondi ncyjne, rachunki, koperty, k a rty  wizyto 
we, cenniki, prospekty, etykety, adresy do pa- 
czek, plakaty, kalendarze, oferty, opakowania, 
inseratv  i t d. Zadaniem  sze'a oddziału jest s ta ­
ranie się o gustowne i estetyczne, ale nie w ybu­
jałe i przesadne w ykonanie poprzednio wym ie­
nionych druków  reklam owych. Ułożenie zdań 
jako i  całej treści wszelkich druków  1 opako­
wań wzm aga znacznej ru tyny  Nie zalera s ił  
naśladowania koukuroncyl. pcmlawai odbiorca

naśladownictwo tata/o oposwieegm I pootjrryw* 
tak ie  przeJjiębloiatw Ł i fabryki o  uumiar pod-
tur.ięcia mniej wartościowych towarów. Nailar
clowmictwo ipowoduje często dużo procesów, któ­
re naśladowcę naraża,ją a a  wielkie pieniężna 
stra ty  przez wyrok sądowy, a  przez opubliko­
wanie tak ich  wyroków na s-kompromluowania 
calcgo przedsiębiorstwa. Kierownik oddziału 
reklamowego powinien jednakowoż s ta li śle­
dzić upraw iana  reklam ę swej konkuremcyi, zbie­
rać wszelki muteryiał reklam ow y tejże, ażeby 
swoje wiadomości w iaki sposób n a  korzyść 
swej firmy powiększyć, a pazedawszystklem, »- 
zeby stwierdzić, jak ą  Kwotę spotrzebowuje kon 
kureńcya n a  reklam ę i jakie korzyści nią osią­
ga- Kierownik oddziału reklam owego osiąga w 
taki sposób pogląd na rozwój konkureiiicył; tra ­
fna rek lam a bowtlem przynosi wielkie korzyści, 
gdyż wiele sław nych firm  zawdzięcza swój voz 
wój stałej reklam ie. Zestawienie kolorów' przy 
wszelkich d rakach  reklamowych powinno być 
harm onijne i  oiku miłe.

Najwięcej rozpowszechnioną, rek lam ą są im- 
seraty. Umieszczanie ich zaleca się w pierwszym 
rzędzie w gazetach zawodowym , ndemnwj jed­
nakże w gazetach dla konsum entów, zwracając 
im uwagę, w których składach wyrób nabyć mo­
gą, wyłuszczająe równocześnie zalety wyrobu. 
Ujęcie inseratów  podlegać puwininJo częstej zm ia­
nie, ażeny wzbudzić stałe zainteresow anie dla 
polecanych wyrobów. Pierw szym  w arunkiem  
dobrego zbytu towarów jest oczvwiscie skora i 
rzetelna usługa1 swoich odbiorców', lecz trafna 
reklam a przyczynia się do niezbędnego rozpo­
w szechniania i polecania swoich wyrobów

Przywóz x wywóz towarów.
„Wiadomości Gospodarcze* piszą;
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zwró­

ciła się do Ministerstwa nrzemysłu i handlu z za­
pytaniem, w jakiem stadyum znajduje się sprawa 
ujednostajnienia przepisów o przywozie i wywozie 
towarów na obszarze Państwa Polskiego.

Obecnie panują w tej dziedzinie obrotu stosunki 
zupełnie chaotyczne, które czynią prowadzenie ce­
lowej polityki gospodarczej zupełnie niemożiiwem.

Dawny zabór austryacki, t. j. Królestwo Galicya, 
podlega zarządzeniom Urzędu przywozu i wywozu 
w Krakowie, działającego na podstawie uchwały 
dawnej Komisyi Rządządzej.

Na terenie Księstwa Cieszyńskiego załatwia spra­
wy wywozu i przywozu w sposób zupełnie samo­
dzielny Wydział gospodarczy Śląskiej Rady Naro­
dowej.

Kwestya zabezpieczenia walut, rezultujących z 
wywozów towarowych, nie jesi wogóle uregulo­
wana.

Obrót pomiędzy obszarami państwowymi, po­
wstałymi na terenie dawnej monarchii a Kongre- 
sówką£ odb) wa się częściowo na podstawie ze­
zwoleń przywozu krakowskiego Urzędu przywozu 
i wywozu.
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Obrót pom ię^T Kongi-eauwką a UMlcy- i Slą- 
•Jtifcm Ueszyńfk\m  je*t w niektórych działach za­
leżny od obustronnych zezwoleń, iuiano\rie'*> fra­
chtów lub zezwoleń wywozu i przywozu, w innych 
zależy od Jeunofctronnyeh certyfikatów.

W większości wypadków nie jebt wogóle wia- 
domem, czy i jakie normy obowiązują dla ruchu 
towarowego. *

Krakowski Uiz^d przywozu i wywozi wymaga 
dla wszelkich importów zezwoleń na przywóz. 
Tymczasem dowiadujemy cię z postronnego źródła, 
że wedle mformacyi poselstwa polskiego w Wie­
dniu dopuścił rząd do wolnego obrotu wszystkie 
towary z wyjątkiem artykułów zbytkownycn. Lista 
artykułów zbytkownych dorąd nie została ogło­
szoną.

O ile nasze mlormacyo 'sięgają, zamierzone jest 
ześrodkowanie w Warszawie wszelkich spraw wy­
wozu, przywozu i przewozu dla całego obszaru 
państwowego

Iz Da handlowa i przemysłowa w Krakowie uie 
rniuła dotąd sposobności do oświadczenia się, w 
jaki sposób należałoby — przy pemem uwzględnie­
niu interesów ogólnego gospodarstwa państwowe­
go — uznać mniej dotąd znane Rządowi specyfi­
czne potrzeby gospodarcze dawnego zaboru au- 
stryackiego.

Gdy obecnie nieuregulowany stan rzeczy połą­
czony jest 2 licznemi niedogounościami i naraża 
zarownu interesy państwa jak i przemysłowców i 
kupców nu straty, uczymiła Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie wniosek o jak najrychlejsze 
zwołanie konferencyi czynników miarodajnych i 
omówienia wszystkich związanych z tą sprawą 
kwestyi. Ze swej strony oświadczyła Izba goto­
wość wzięcia udziału w tych obradach oraz przed­
łożenia konferencyi wniosków konkretnych.

Pocztowa Kasa Oszczędności 
w Warszawie.

Na podstawie dekretu Naczelnika Państwa z d 
4 lutego 1919 r. rozpoczęła z dniem 31 marca b. r 
działalność Pocztowa Kasa Oszczędności w War­
szawie.

Działalność P. K. O. w Warszawie obejmować 
będzie na razie tylko obrót czekowy. Czynności 

innych działach podejmować będzie P. K. O. 
stopniowo w miarę postępu likwidacyi stosunków 
z P. K. 0. w Wiedniu,

Od dnia otwarcia P. K. O. w Warszawie wszyst­
kie ui zędy pocztowe w Państwie Polskiem stają 
się zbiornicami P. K. 0. w Warszawie i będą przyj­
mowały wpłaty w obrocie czekowym tylko dla P. 
K. O. w Warszawie.

Wobec tego mogą wszyscy właściciele kont wie­
deńskiej P. K. O. przystąpić do obiotu czekowego 
P. K. O. w Warszawie.

Każdy uczestnik otrzyma nowy numer rachunku 
(konta).

Zgłoszenia o przyjęcie można wnosić już teraz. 
Formularze zgłoszeń można otrzymać bezpłatnie

m kaiciym urzędzie pocztowym, który rówuiuź 
odbiera oświadczę tie przystąpienia, zamówienia n* 
druk? i przypadającą za nie należytość,

Wszelkie pretensye właścicieli kont P. K. O. w 
Wiednńi będą prawdopouobnie załatwione w dro­
dze konferencyi międzynarodowej.

P K. O. w Warszawie będzie załatwiała wszel 
kie przekazywanie pieniędzy poza granice Państwa 
Polskiego.

Właściciele kont czekowych wiedeńskiej P. K. O. 
zechcą nadesłać do Dyrekcyi P. K O. w Warsza­
wie ostatnie wyciągi kontowe celem ustalenia na 
leżności wiedeńskiej P. K. O.

Również wszyscy właściciele książeczek rento­
wych wiedeńskiej P. K. O. zechcą we włabnym 
interesie w jak najkrótszym czasie podać Dyrekcyi 
P. K. O. w Warszawie nazwisko, numer książeczki 
rentowej i ostatni stan.

Przejerie Izm M M  i pnslowp w Bralowie 
pizez Inisterctwo pizemysln i Mlu.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie otrzy­
mała noa datą 24 marca b. r, reskrypt Mini­
sterstwa przemysłu i haudiu, Wydział polityki 
przemysłowej z dnia 20-go marca 1919 roku Nr. 
1694/3220/19 1. Nr. Dz. gł. 7925/19, następującej 
treści:

„Ministerstwo przemysłu i handlu komunikuje, 
iż w związku z przejęciem administracyi b. zaboru 
austryackiego przez władze polskie w Warszawie, 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie prze­
chodzi pod wyłączną kompelencyę Ministerstwa 
przemysłu i handlu i powinna działać na podsta­
wie tych praw i przywilejów, które jej przysługi­
wały dotychczas, aż do czasu ustalenia przez Mi­
nisterstwo jednolitego typu Izby handlowo-prze­
mysłowej dla całego Państwa Polskiego. — Mini­
ster: Hącia wł. r. Szef Sekcyi: Dr K Zembrzu- 
ski wł. r .“.

Nowy zarząd krak. Izby handlowej.
W dniu 15 marca b. r. odbyły się wybory do 

prezydyum krak Izby handlowej. Wynik następu­
jm y:

Na 22 glosujących, 21 głosów otrzymał p. Ta­
deusz F.pstein, który został wybrany prezydeu- 
tem Izby. Jedna kartka była pusta.

Wybór wiceprezydenta: Oddanych zostało 22 
głosów, z tego p. Jan Peroś dostał 18 głosów, 
4 kartki puste. P. Jan Peroś wybranym został wi­
ceprezydentem Izby.

Wybór delegata: Oddano 22 głosów, z tego o- 
trzymał p. Władysław Zawojski, 19 głosów, 3 
kartai były czyste. Wybrany delegatem Izby p. 
Władysław Zawojski.

Długoletni skarbnik Izby p. Józef Jawornicki 
wybranym został ponownie przez aklamacyę.
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KRONIKA GOSPODARCZA.
URUCHOMIENIE BROWARÓW. Komisarz 

pcw iatu warszaw skiego ogłosił, że browary,-po­
siadające dawne zapasy słodu, mogą byc uru  
chomione po uzyskaniu odpowiedniego pozwo­
lenia urzędu powiatowego. N atom iast spraw a 
zapasów słodu zależną jest od udzielenia im 
przez mŁnisteryum przem ysłu i hand lu  w poro­
zum ieniu z m jnisieryum  aprow izacji, odpowie 
dnriej ilości jęczm ienia do przerobienia. Jęczmień 
ten jeunajo me powinien być zakupyw any po- 
kątm e, lecz tylko na mocy odpowiedniego upo­
ważnienia m inisteryum  aprow izacji.

m a s o w a  p h o b u k c y a  d o m ó w . odbudowa
kraju , daleka jeszcze od ukończenia, a  w prze­
ważnej części jeszcze zupełnie nie rozpoczęta, 
w j m aga w p.arwszym  rzędzie jak najszybszego 
dostarczenia w ielkiej ilości gotowych lub na pół 
wykończonych domów yyłościańsklch. Pow stały 
już projekty sprow adzania gotowych domów 
drew nianym  z zagranicy, przedewszystkiem  ze 
Nzwecyi.

Pierw sze — o ile nam  wiadomo —• krok \l 
maso w ej produkcja domów na  m iejscu -w k ra ­
ju  postawiło ministerstw o robót publicznych, 
aaygnując 50 tysięcy m arek na uruchom ienie w 

“ Sochaczewie v\arsztatu, produkującego chaty 
wiejskie.

NOWA INSTYTLCYA POD TYT.: „ŁÓDZKA 
SPÓŁKA UBEZPIECZENIOWA", m ająca ope- 
i’o\y ać w dziale ubezpieczeń ocl ognia, kradzieży, 
transportów , ubezpieczeń posyłek pocztow ycli, 
ompowiedzialności cywilnej i reaseku rac ji, uzy­
skała. zatw ierdzenie wiadz m m isteryainych Ka­
pitał zakładowy w ynosi'3 m iliony m arek, yvpła­
cone w 25 proc. oraz 10 proc. na koszta organi­
zacji, ?,alozyeieiami są lam v kanei iódzcv.

NOWE KOLEJE POLSKIE. Kilku akcjotidr 
ry uszów i ow Hi'zjrstwa kolei iabryczno-lódzkioj, 
która zostaje obecnie w zarządzie skarbowym 
polskim, podjęło na nowo starania, o nudo wę. 
trzech kolei, czy to zbiegających się w Łodzi, 
czy też przerzynających okręg łódzki. Są to li: 
nie: Słupca—Łęczyca—Radom—Nałęczów ; Wie 
r  u szów—Pio trk  ó w—Garwolin—Łuków ; B ę azin 

* —K um o—Płock—Rypin. Ogólna rozciągłość 
tych linii wynosi 1000 wiorst. Przedw stępne stu  
dya dla budowy tych kolei wykonano w prze­
ważnej części jeszcze przed wojną.

KWFSTY0NARYUS2 W SPRAWIE URU­
CHOMIENIA PRZEMYSŁU rozesłał W ydział 
odbudowy M inisterstw a robót publicznych. Cho­
dzi o to, aby zgromadzić jak najszczegółowszy 
m ateryał statystyczny- i faktyczny, który  posłu­
ży do zoryentow ania się w potrzebach polskie­
go przem yski i hand lu  w dziale m ateria łów  bu- 
dowłamyeh. Przedsiębiorcy pryw atni, stow arzy­
szenia, spółki i gminy, zajm ujące się w ytw arza­
niem  cegłj i t. p., ze względu n a  bezpośredni in­
teres. wypływający z dostarczenia M inisterstw u 
jak  najdokładniejszych wiadomość1, niew ątpli- 
w (e w ypełnią sum iennie kw es tyon a ry u s z.

GOSPODARKA PRZEJŚCIOWA W ANGLII. 
P Anglii p racują  odnośp* ezwnuiki intem yw -

nie nad doprowadzeniem przem ysłu do ak n a j­
większego jozwoju, grom adzi się w  tym celu 
przedewszystkiem  znaczno ilości surowca. Ol­
brzymie zapasy bawełny są już przygotowane 
do załadowania, w Texas. Także im port drzewa 
będzie zapewniony. Angielskie urzędy m arynar­
ki mają. do dyspozycyi 5.000 okrętów, przezna 
czonych dla demobilizacyi. W ielkie okięty  wo­
jenno, które odwiozą wnjsko am eiynańskie, nm- 
ją  przyw ieźć środki żyw naści i surowne.

STEMPLOWANIE NUT BANKU a USTRO 
W IGIERSKIEGO dokowano już w J ugoslav.ii, 
niem ieckiej A usiryi i Czechach. Okazuje się, że 
w tych krajach  ostemplowano 20 miliaidów' ko­
ron. Pozostałych 17 miliardó-w znajduje się w 
republice węgierskich sowietów, w" Królestwie 
Polskiem i Galicyi i za gran icą /R um unia, 
W łochy, Serbia, Szwajcarya, Szwecya, Norwe­
gia, Dania, Ilolandyu — prócz Niemiec), 
i Stemplowanie nie przyczymiło się nigdzie do 
potanienia towarów i żywności. W Czechach, 
gdzie rząd połowę not zatrzym ał, torrary  i żyw­
ność podrożały niem al w dwójnasób. Również 
Itrak gotówki, spow odowany drakonskiem i za­
rządzeniam i m inistra Ra sina, powoduje za stój 
w przemyśle czeskim.

USTANOWIENIE CLA NA GRANICY POL­
SKIEJ. Reskryptem  telegraficznym zarządziło 
Jfinisterstw o skarbu  z dnia 12 b. m., że towary, 
przyw ożone do Polski przez granicę czeską i wę­
gierka, podlegają ocleniu wedle austryackiej a u ­
tonomicznej (stopa ogólna) taryfy  clowej z dnia, 
f3 lutego 1906 (Dz. rozp. Nr. 23) z dwieście proc. 
dodatkiem  w wypadkach zapłacenia cła ban­
knotam i. (Przyp. red.: Czy tow ary z Niemiec nie 
podlegają ocleniu?)

PKOBUECYA CUKRU PODCZAS WOJNY. 
Max Dutray w „Jou roar druku je  artyku ł o pro- 
dukcyi cukru we Francyi jiodczas wojny. Joat 
on zdania, że pomiędzy ograniczeniam i, jakie 
dotknęły ludność Francyi podczas wojny, n a j­
bardziej uciążliwem  było zmniejszenie spożycia 
cukru. Przed wojną F ra n c ja  była jednym  z 
słow nych producentów cukru. Jednak cukrow ­
nie, k tóre mieściły' się przew ażnie w de parta  
m entach Nord, Pas de Calais, A idennes 9 \\isne, 
zostały: w znacznej części zagarn ięte przez Niem 
ców' i zostały stracone dla produhcyi francu­
skiej. W roku 1914—15 było w-e Francyi 213 cu­
krowni, w troku 1914--15 już tylko 69, w roku
1915—16 74, w- roku 1916—17 69, w roku  1917-18 
61. P lantacye buraków- cukrowych w r. 1912—13 
w ynosiły 229.276 ha, w roku 1914—15 juz tylko 
98.252 ha, w roku 1915—16 63.209 ha, w roki?
1916—17 68.967, w roku 1917—18 znów" o 3.000 
m niej. Zm niejszenie ilości cukrowali, jak  rów­
nież powierzchni plantacja buraczanych, wpły­
nęło na gwałtow ny sm d ek  ilości produkow ane­
go cukru, k tó ra  w roku 1912 i 1913 wynosiła, o 
gólean 878 m ilionów kg., w  roku 1914—15 tylko 
303 mil., w roku 1915—16 136 mil., w r. 1916—47 
186 mil., w toku  1917—18 200 milionów kg.

WYDZIAŁ POLITYKI PRZEMYSŁOWEJ W 
WAR3Z A.WIE. W ydział polityki przemv«łow#j 
niiinistaryuiri praaaayłłu i ‘handlu zajmuj* mię
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spraw. ącoi ochrony, rozwoju i popiera,nia prze­
mysłu, ochrony oelm /v taryf kodefowyeb, kog/ 
tów produkcyi, K red y tu  przemysłowego, związ­
ków' zawodowych przemysłowych, organizacyi 
zakładów przemysłowych, wystaw  przem ysło­
wych, oraz wszystkiemi spraw am i, k tóre stoję 
w związku z w ytw arzaniem  jednolitej polityki 
przemysłów ej państw a. W ydział dzieli się na 
następujące grupy: g iupa  przem ysłu w łókien­
niczego i konfekcyjnego, na czele pp. Kołomyj- 
ski i Brzezidki, g rupa  przem ysłu metalowego 
pp Miojow'ski, Duchoszewski i Łoziński, grupa 
przem ysłu drzewnego i spożywczego pp. l ada i 
Kowalewski, grupa, przem ysłu chemicznego i 
m ineralnego p. Stankiew icz, g rupa przem ysłu 
papierniczego, graiicznego i produktów  zwierze-, 
cych p. Jackowrski, spraw y ogólne, k redyt prze 
myślowy i wystawy przemysłowe p. W ójcicki.

W ydział stoi pod zarządem  sekcyi I., szefem 
jest p. Zembrzuski, zaś kierunek wydziału po- 
l i t jk i  przemysłowej znajduje się w rękach  di. 
Hilchena. W ydział zbiera obecnie m ateryał o 
stanie obecnym polskiego przem ysłu w cala.J 
Polsce.

UPADEK HANDLU ZAGRANICZNEGO 
WŁOCH. Handel Włoch z zagranicą tm niejszył 
się v r  1918 o 835 miimnow lirów. Cyfra osią 
gn ięta w 11 m iesiącach 1918 voku wynosi 15 mi 
liardów  U  m ilionów lirów. Eksportow ano z 
Włoch towarów za  2 m iliardy 307 milionów, im 
portowano za 12 miliardów 738 m iuonów. Cha­
rakterystycznym  jest fak t osłabnięcia tntenzy- 
wności w ym iany tow-arów między W łochami a 
Szwajcaryą, a  wzmożenie się stosunków  h a n ­
dlowych Włoch ze S tanam  Zjednoczonym^ 
Ameryki pomocnej.

Z MAŁOPOLSKIEGO ODDZIAŁU MIN. 
PRZEMYSŁU I HANDLU. Jak  się dowiaduje­
my, m ianowało m inisterstw o przem ysłu i han  
d lu  radcę Chodkiewicza kierow nikiem  oddzia­
łu  m alcpoiskiegc ^galicyjskiego) m in. sekcyi 
odbudowy przem ysłu.

Równocześnie uprosiło m inisterstw o b. kiero- 
row nika Sekcyi III. K. U. Odbudowy, d ra  R. 
B attaglię, by w charakterze konsu ltan ta  był 
swem cdświadczeniem  i w iadom ościam i pomo­
cny kierownikowi oddziału małopolskiego.

K R O N I K Ą
DO WIADOMOŚCI WŁADZ. P. Seidenfrau, 

wielkorządca cen trali spirytusow ej, otrzjmaał 
iieczkę koniaku i sprzedawał po 50 koron za 
litr.

Zgłaszającym się koneesyouowanym szynka- 
rzom sprzedawał w minimalnej ilości i to po 
wri elokrotnem nachodzeniu, jrodczas srdy noka­
mi szyn karze oxr7’unyw a li do 30 litrów na o- 
sobę.

Pytamy się więc, kto pomnaża szynki pokątne 
1 rozpija lad na przedmieściach*

Tego rodzaju p rak tyk i p  Seadenira.ua. zasiu
jjfciję. na  jak  dobitniejsze potępienie.

Kiedyż już raz władze zajm ą się p. Seicien- 
frauem ?

KTO ZASIADA W CENTRALACH SPIRYTU­
SOWYCH? Cent)-, spirytusow a, to nieszczęsne 
dzieło nieboszczki Austryi, nadał ow ładnięta jest 
duchem czamo-zółtym. Dawny system  pozostał 
w tej „instytucyi" nadal. W  centrali - wiedeń 
skiej kacykiem  był osławiony Kranz, a  dyrb- 
k torem Kopellusz, onecnie zaś na poisaiej zie­
mi królam i spirytusow ym i są... Kopelłusz i Sei­
denfrau.

10.000 upraw nionych tzynkarzy n ie m ają  w 
cenu-aii żadnego przedstaw iciela, poaczas gdy 
k ilkunastu  fabrykantów  i hurtow ników  repre­
zentuje aż 3 przedstawicieli.

Prenumerujcie „Informatora11 zawodowego. 
Roczna prenumerata wynosi 25 kor., półroczna 

n  K 50 h.
Abonujcie tylko przez zarządy miejscowych 

stownrx yszeń.

iio Szan. Zarządów miejscowych 
stow. gospodLio szynkarskich.

Na mocy uchwały delegatów wszystkich ■ to­
warzyszeń guspoduio-szynkurskich na zjeźdzle 
w Krakowie wydajemy dwutygodnik „iniorma 
tor Zawodowy" jako nasz jedyny organ.

Obowiązkiem każdego członka jest abouowaó 
nasz organ. Prenumerata wynosi 25 kor. rocznie.

Egzemplarze dla wszystkich członków wysy­
łać będziemy do poszczególnych stowarzyszeń, 
a zarządy bęoą ściągały od swych członków ro­
czną prenumeratę w wy&akośei 25 kor., puczem 
pieniądze należy przesłać przekazem pod adre­
sem: Ad ministracya „Informatora Zawodowe­
go”, Kraków-, ul. Sienna 2 I. p. (lokal „Czwór­
ki”).

Zwózek stow. Przem. gosp.-szynk. 
okręgu Krakowskiego 

Izby handlowej i trzem, w Krakowie.

Do Szan. Czioskuw na prowincji!
Upraszamy o częste nadsyłanie nam kore- 

spondencyi. Wszelkie nadużycia należy w „In­
formatorze” wyświetlać i piętnować, dlatego o- 
bowiązkiem Waszym, Szan. Członkowie, jest ) 
wszystkich bezprawiach natychmiast nas uwia­
domić, a nasze pismo, któro jest organem z górą 
5-ciu tysięcy obywateli najbardziej opodatkowa­
nych, potrafi zło uleczyć,

Skopmy się więe wokoło naszego „Informa­
tora", a zwyciężymyI

Zwązek stow  Przflm. gosp.-vryn)j,

W yd aw ca  Z w iązek  Przem , gesp.-szyuU. w  K rakow ie. — R»d*Utor o d p o w . : W acław  Superbor. — D rukarnia TAidowa


